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zarzucić reformę rolną?
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- jaw wrdzimv“Mski
Taki sposób rozmieszczenia w to* 
ny W' niektórych okolicach Ma- 

Królestwa, gdzie cała rodzina ofr.duje na 
V u “ . dw.6ch morgach i mimo (o nazywa się ro- 
11 i t ,os."fał*ską, jest rzeczą niemożliwą. Pewnie. 
< - i  strony stosunki takie tą powodem wielkie; 

n Ł ||*  .y^fóii - łcścian, którzy zamiast jednemu 
*J*emr «  ̂ ia!e ospedarstwo, a inne dziec' kształcić 
jjpt.d ^ ‘dików i spłacić, dzielili każde pole swojego 

Ni<wt',va ,;a ty I® części, ile było synów.
w, ^  tasądną jest rzeczą wierzyć, że syn włością- 
tcciyirn’̂  b-v5 h'k'-o włościaninem, a niczem więcej. 
!łstai (]ie' Wieś powinna wysyłać swoich ludzi cio
B̂ Śarst ri;emios*a> do kupiectwa, a wtedy ocaliłyby
l l ' a  Va większe, na których rodzina cała 
listę j ,v miastach nie panowaliby, jak to w Mąło- 
, Nie ,jr^!**twie bywa, wszechwładnie żyuzi.
N  na j ®f>a .wątpliwości, że tłoczenie się całej ro- 
1 Ptówan-- iei !ub ^ m»tgach zmusza ich do głodzenia, 
Po*0> *  do lenistwa, kłótni domowej i ostatecznie 
H ,*  nieuosiateornego odżywiania się, do chorób 
;Piowa: dorastającej ,młodzieży.
■«it .^przechodzenia ziemi w ręce wlc-ściao,

:ącycb, uchyla wszystkie wyżej wy- 
U ... 'liedociatk:, wynikające z braku ziemi. Nie 
P ij^hw sści też, że rząd i państwo ma prawo 
ii . ”‘e* popierania tworzenia się silnego i zdro-hi
'kit■ *5,lu włościańskiego, który zawsze by! i będz

*iy stronnictwa w Polsce 
U; , °cj szczerze pragną.

. I!|9» i f SM nchwaienia ustawy •  reformie rolnej 
!cf!|W?V®?.y wicie. Te co wówczas można było 

^ łatwym sposobem, bo nie brakło fur.-

Njjjj ***a państwa]
„®u v- zystkie stronnictwa w sejmie, nie wy- 

tf i J- ’CY, uświadczyły, że są za zdrową reformą 
dać dowód swej dobrej woli głosowały 

H  „,,^‘Onniclwa za ustawą o wykonaniu reformy 
że wiedziały, że ta ustawa jest błędną 

nu niedorzeczności. Głosowano za nią 
ażeby pokazać wfościaństwu całej Polski, 

przeprowadzenia

K
r‘0B
*s:

ńńniri
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ikiiiij „fra-u, tep° dziś w zubożałej Polsce prze-
nie zdoła. Że tam cały szereg włością;. 

s,e rit ;.;sh‘Oinadziło sporo miijenów, nie zmienia 
i ięks ’
l^ik włościan małorolnych i drobnych oraz 

{f*ny absolutnie nie są w stanie pemyśieć 
2®j \vi*y kupić sebie dziś gospodarstw1© e es sta 

h.^irnści. Przytem oczywiście rząd polski
pn‘ci niż kiedykolwiek jest w stanie pieniężnie 

¥  < 7 ^ g * l n>£h parceiantów. Sprawa reformy 
zatem gorzej jak kiedykolwiek i jest

I

#4 ( , 18
ltl? Się y*10 Uia bogatych włościan. A jednakowoż 

Jm u  ° a‘ei zabra  ̂ ‘ przeprowadzić ją w zdrowy,

—  — Ł,± sobie trzeba z głewy’ ^  fc'v®2ystkjera wybić ssbi 
t0(itbt.?żna tak po socjalistycznemu jednemu zie 
, H ,A a drugiemu dać za i iaZ  a . drugiemu dat

" * ^ wiaś
darmo, lub półdarmo 

wiaściciela lub państwa poi-> . — * j« Ł v ^ u  vsjf,j'- ię .tw :«  j m u.. f j c iu o u ło  jaui*
!tir a 2 13iytilcja pelska dozwala sa wywłaszczenie, 

ę*lnego ------ ...............*-------------m  r ]̂Wlieg° odszkodowania wywłaszczonego, 
ii Wi.:.na nie może sie opierać na mniej lub[jji łVyr,;. d, nie może się opierać na mniej lub 

lo.się (jo?6* konfiskacie bez odszkodowania, lecz 
'Jc *&ie "ać w drodze prostego kupna za cd- 
k'n?es»- * ryflika stąd, że kolonista, który chce

H  cc , rstw®, rausi je Idkże kupić i musi mieć 
ż fnwiedni fundusz, albo ge otrzymać skąd

pr - -litach Qlska znajdowała się w stosunkach ure-
, ’> te,oł,,fo las,In u.łol^no orzł„U,r

1 Heu\ 2aJożyć silny bank wieacia^ski, któryby 
n°wym k©l#nist#m hipotecznego kre-

Redaktor edpowied2isiny: Franciszek Daszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjęcie! Lądu — Kępno.(Wikp.)

.i: i nakład: Drukarni Spóikowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Teiefoti nr. 47.

_ Cena ogtoszeń :
Awyczajne za wiersz nonparelowy jednol&mowy 
żałobne i dla poszukujących pracy 
Reklamy w dziale redakcyjnym 
Przed tekstem na 1 stronie* - - — im i o i i u 11 i t

6 głoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent dróisze. ; 
Na ogłoszenia ponad 13 razy się powtarzające, odpowiedni rabat. •

Kępno, na czwartek ! marca 1923 Rok X.

kursowej gdyż nikłby ich nie b.-ał, nie otrzymując 
w' zamień cni oprocentowania ani kapitału o równej 
wartości,

Przy obecnej drożyźnle i wysokości odsetek
0 długoletnim kredycie hipotecznym mowy być nie 
może-, a bez niego niestety kolonizacja się nie uda
1 znowu tu widać, że wiośnie lewicowe rządy uda- 
retrniają wfościaństwu prztr-ro-Ażdzertie tych reform, 
na których wfościaństwu przedewszystkiem zależy.

Szalony wprost upadek marki polskiej, na który 
patrzymy od S miesięcy, uniemożliwia wszelkie kalku­
lacje i sprawia, że dziś kupować może tylko ten, co 
ma dostateczną gstówkę, i. j. najbogatszy. Trzeba 
również podkreślić, że jeśli marka od 8 miesięcy tak 
Ogromnie spada, to 2nov;uż stało się to z pomocą 
właśnie lewicowych stronnictw włościańskich, „Pia- 
stowców" i „Wyzwolenia", którzy przecież popierali 
szkód] uą gospodarczo politykę Piłsudskiego w czerwcu 
r. ufe. i którzy .detąd nie mogą sięTadebyć na utwo­
rzenie z prawicą większości w sejmie, chociaż przez 
cztery lata chyba mieii sposebneści daść przekonania 
się, że w sejuszu z lewicą marzenia włościan:-.twa chyba 
doznają tylko pegrzebu pierwszej klasy. : V

. Nie ulega .wątpliwości, że jak w wielu innych 
sprawach tak i w sprawie uzdrowienia stosunków wło-

przecież już dość, wielkie zapłaciło koszty.
Chadek.

Męty.

magna.-! współcześni, że wymienimy chociażby ba it| 
kiera Diamatida, wicio-kamie-i. -mka i kapitalistę li' 
szyńskiego, tak niesłychanie majętnych iedzi jak Al 
raczewski, Peil, L:berman itd, którzy pomimo te ! 
c. de gry waią kemeaje i występują w obronie „ticiśni iii 
r.egu proletariatu", a działają ręka w rękę z międA.if 
narodowemi czytmtkami żydowskiemi, które jak 'vył[«|! 
aomo Pytają niesłychaną nienawiścią przeciwko, wszy:-1' 
kiemii co polskie. Ludzie ci, jak również przeważf łi 
więks ośc tych, którzy sprawowali w-ładię w kraju -',1 j 
to wszystko męty polityczne, niejednokrotnie w bard, i ' 
podłym gatunku, to pasożyty, które w okręgu wojer ; 1 
nym kurczowo trzymały się państw centralnych, „blA j 
szczawo" obwijaiy się dokoła tronu Habsburgó lii 
i Hohenzollernów, a o Poisce zjednoczonej nigdy' 
myślały, nigdy do Niej nic- dąijły. Każdemu przecie 
aż nadto cebrze wiadomo, że tak zw. aktywiś 
a zatem wszyscy zwolennicy p. Piłsudskiego, nieamr 
cała lewica współczesna zupełnie dubrowoinie rezvi 
gnewała z Wielkopolski, Śląska i Pomorza, nie myślą 
nawet o możliwości otrzymania własnego dostępu Pol 
ski do morza. I te czynniki przez cztery lata sprawo 
waiy, i wciąż jeszcze sprawują one u ' nas rządy!.. 
asc tez dziwnego, że kraj nie może wejść na iory nor
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msinego rezwoja i nie wejdzie, aż póki naród m ę tó v l||! 
poi (tycznych, które nim. rządzą nie zbierze j .nie j  j^j:
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. W .8 d y b y  waluta ifyła ustaloną, gdyby za- 
:8a»^c: eV do nas byle dostateezae, moglibyśmy
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H)Jjfyz di€za?’ kr€d>tu ta®*eg°» spłacałnego po 
ie “‘W  długie lata, Dziś •  takim banku marzyć 

te *‘ł  8® utworzyło, papiery, wyda-
n bask, straciłyby wkrótce na wartości

Wojna światowa de gruntu przemieniła ni etyl ko 
karlę geograficzną Europy, a nawet prawie całego 
świsną, lecz równnż oddziałała na społeczeństwa, prze­
obrażając ja do gruntu, zmieniając klasyfikacje pojęć, 
a przedewszystkiem rozbudziła ukryte detąd namięt­
ności ludzkie, p-.dnieeiła wszystkie najniższe instynkta. 
Narodził się nowy typ powojennego człowieka i ten 
typ Możemy obecnie podziwiać wszędzie, we wszyst­
kich krajach, a zatem, również i u nas. W) •kowany 
wśród huku dział, w bitewnem zgiełku, nauczony lek­
ceważyć życie, a szanować, jedynie wszechmożne ped 
czas wejny pra/io silniejszego, prawe pięści, — czło­
wiek ten, ów nowoczesny demokrata próbuje stoso­
wać te same speseby i w obecnym, już powojennym, 
a zatem mniejwięcej ncrmrlr.em życiu. Więc też wela 
na całe gardła: precz z etykąl Nieco żyje maja 
własna kieszeń! Niech żyje demokracja!... A pod tem 
ostatniem siewem, najpetwerniej spaczenem w sw»m 
istetnem znaczeniu rozumie on, że nastał okres złotej 
swobody, coś w rodzaju królestwa nieuków, którein 
zwyczajnego chociażby zamiatacza ulic równa się 
z profesorem uniwersytetu już nietylka pod wzgiędem 
praw społec.nycb i obywatelskich, lecz również na­
wet pud wzgięeiem kwalifikacji co do pożytku pracy 
dla debra kraju,

W ic-n sposób na czoło wysuwają się zawsze 
ludzie bezczeini, z tupetem, przeważnie krzykacze, 
a w bardzo wielu wypadkach nawet jednostki o mocno 
wątpliwej i wysoce zaszarganej przeszłości. Tak jak 
kiedy woda wzburzy się w ketle, a petem zacznie się 
uspakajać, aż wreszcie się ustoi i ncwierzch wypłyną) 
same męty, — tak samo po tej strasznej burzy w»- 
jennej nastała chwila uspokojenia, lecz na powierzchnię 
naszego życia spsłeeznege wypłynęło bardzo wiele 
mętów i zatruwają one nasz organizm państwowy, 
i stają na przeszkodzie rozrestowi naszego kraju, bo­
wiem ta nowoczesna demokracja marzy jedynie o włas­
nych kieszeniach, o tem, aby się jaknajprędzej zbega- 
cić, a sprawy ogólnokrajowe bardzo niewiele je ob­
chodzą.

Czyż trzeba szukać dewodów na powyższe twier­
dzenia? Ależ przecież nasuwają się cne na każdym 
kroku i io w takiej ilości, że setki tomów można by 
było niemi niestety zapisać! Też przecież na czele 
warstw socjalistycznych, jako „obrońcy ludu pracują­
cego", jako „towarzysze proletariusze" występują 
w pierwszym rzędzie pod względem majątkowym istni

Coraz częściej pojawiają się w pismach wiado- | | 
mości o pojedynkach, odbywających się. czy to m ię d z y  L 
posłami, czy oficerami itd. Gazety puplicznis i jaw nie, 
konstatują fakty różne, wymieniają nr.zwiska pojedynku­
jących się i świadków, ale nie słychać, ażeby Crokuta- 
tsrja ścigała pojedynkowiczów w mysi piaw, które 
istnieją na obszarze wszystkich trcech byłymi .m orów ., i 
Społeczeństwa z nabity rzeczy dziwi sie, żs istnieją - i 
uprzywilejowane osoby usiłowanego zafcólsiw.;, :,tóryeft -.1 
sądy nie ścigają i nie karzą. Km.Tgo prostego czlo- i-1 
wieka, który omażany przez drugiego wymierzył sobie
sprawiedliwość czy to pięścią czy laską, skrupuł itaie
zamyka się do aresztu.

Tego podwójnego wymiaru sprawiedliwości zro- 1 
zumieć trudno. Afy Polacy - katoiicy zwłaszcza żadną 
miarą zgodzić się nie moismy na to, ażeby w społe­
czeństwie polskim mar,ja pojedynkowania się wezbrała 
i była p.<pieraua bezkarnością. Wiadomą każdemu jest j 
rzeczą, ze Kościół katolicki zabrania pojedynków i u- 
czestniczenia w n,-. h a ula zaznaczenia ważności prze­
stępstwa wszystkich uczestników specjalnemi obkłada 
karami kościelnemu

My tedy katolicy jesteśmy zasadniczenń i bez- 
wzglęanesai przeciwnikami pojedynków i dlatego teir.- 
więcej nas dziwić musi, gdy się słyszy, że ludzie, 
którzy w świecie kstelkkmi poważne mają stanowisko, 
nie znajdują tyle cywiiaej odwagi, ażeby zakusom po­
jedynkowym energicznie się przeciwstawić.

Kościół katolicki zupe^ie słusznie zasadniczo za­
brania pojedynków'. Jeżeli prawa jakieś zostały naru­
szone, powinno się dochodzić sprawiedliwości w drodze 
sądu, a winny powinien otrzymać surową karę. Nikomu 
zaś nie wtlno wymierzać sprawiedliwości samemu 
zwłaszcza v.e tam ie targnięcia się na życie. Jest to 
tam a  możliwie najwięcej niesprawiedliwa, bo nara­
żająca na stratę życia także niewinnego. Chyba, że się 
pojedynki tak.p ęknie urządza, że one nikomu szkody 
na zdrowiu nie przyniosą, mianowicie, jeżeli warunki 
pojedynku są tego rodzaju, że postrzelenie kogośkol- 
wiek jestdzii-łem chyba nieszczęśliwego wypadku. Aleć 
wówczas pojedynek, kićry na zewnątrz wobec ludzi 
ma być dowodem narażenia życia w obronie honoro, 
staje się czcrą kowedją która się kończy kilku dziurami 
w powietrzu i doskonaleni śniadaniem, wydanem -dla. 
sekundantów.

Tam zaś, gdzie pojedynek urządza się na serjo, 
dziwnym zbiegiem okoliczności przeważnie tak się 
układa, że zastrzelonym został zwykle nie ten, co za­
wini! lecz akurat obrażony, i to wszystko nazywa się 
ratowaniem honoru. Przyznać należy, że obecne ustawo-
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, , av stwo do pewnego stopnia obraża pojedynkom przez

-.[ . Jo, że nie przewiduje dotąd dostatecznie ciężkich kar
* j: j: ja obiazę czci i krzywdy niematerialnej i nie daje 

jostateczru go ti  dosyćucżi trenia i brćżotizmu na ho- 
,' Jorze W ty in kierunku zatem'powinny iść usiłowania 

?■!.! Stronnictw kau lick-ih a zwłaszcza Chrześcijańskiej
j jóemokracji, aby

m

1) zasadniczo zabroń ć pojedynków żarów no wśród 
aficerów jak i innych osób,
r  “  ' ’ ‘ ■“ : karać jak! f'V J .2 ) pojedynkowanie się tak Paktować 

1 tisiiowane zabójstwo,
obronie czci i utwo-WS p>*<

I, i' 3) wydać suro.we prawa w 
Utj * zyć sądy honorowe, posiadające prawo śledztwa i prze- 

;C i1 słuchiwaitia świadków pod przysięga oiaz wydawania

'i: '; l
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Orzeczeń karnych, które człowieka, co się dopuścił 
•obrazy diagitgo, ukarzą dotkliwie w laki sposób, ażeby 
Ssię nauczył szanować c tść crcgiej osoby, Chrzęści- 
pańska Demokracja w pierwszym rzędzie musi i powinna 
iżająć się ta, sprawą, ażeby usunąć z życia naszego 2a 
'betki barbarzyństwa i dążności przeciAkatolickich, 
Ja z drugiej strony utorować drogę chrześcijańskiej 
[sprawiedliwości, której zadaniem powinna być obrona 
iiiietjlko piaw materjalnych człowieka, ale także dóbr 
fjego idealnych i duchowych. Chrześcijańska Demokracja, 
która wzięia s >bie za zadane dążenie do przewagi

v 'i jducha chrześcijańskiego m d materjilizmcm, r usi dążyć 
•.], Ido ligo, aby wziąć poci obronę wszystko to, co jest

, ; / ■ .zgodr.e z chrześcijańskim duchem a zasadom ihrztści- 
Jjsńśkim także za pomocą prawodawstwa zapewnić na- 

3- '■ ieżyie pr szanowanie Skoro więc p .jedynek zabrenio-
L
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ieżyie p . . . .
jnym jest w chrześcijaństwie, potrzeba praw, które 
; zasady chrześcijańskiej obronią.

jak w wysokim stopu u sprawy takie oddziałują 
na stosunki w całem społeczeństwie, dowodem jest 

.rozważenie chociażby następującej sytuacji, 
j.. Przypuśćmy, że uzna się zasadę i prawo poie- 
'aynków wśród oficerów, jakiż to będzie miało 
skutek V Otóż ten, że

I) k.żdego oficera zmuszać się będzie wbrew 
| przekonaniem jego oo pijedynku. jeżeli bylejaki błazen 

po pijanemu go obrazi, jeżeli oficer przyjęcia poje- 
; dynku odmówi wydali go się z armji za czyn nieho- 
' norowy, chociażby,to był człowiek najwaleczniejszy, 
1 najzdoiniejs y i najpożyteczniejszy dla wojska, 
ó 2) dopuszczenie mniej lub więcej wyraźne poje­

dynków będzie miało ten skutek, że korpusu oficerskiego 
unikać będą katolicy z przekonania, chcąc być posiu 
tzneroi nakazom kościoła katolickiego. Oficerowie zaś 
katoliccy co mimo to pozostaną w armji, będą zniewo­
leni do' pizckiaczania przykazania kościelnego i oczy­
wiście, o ile w nich przeważy nacisk praw niczgrdnyih 
z katolkkiemi zasadami, zatracą powoli poczucie lato
Jickie i odsuną się od Kościoła

Znaną jest rzeczą, że zwycięscaml w wojnie świa­
towej byli oficcrc-wie francuscy, którzy prawie wszyscy 
znani sa z prawuwiernośei katolickiej i ścisłego stoso-
nieżie wyszła na tern, że posiadała oficerów-katolików 
z przekonania i praktyki. Czy armja polska i społe­
czeństwo polskie źle wyjdzie na tern, jeżeli się dosto­
suje do praw moralnych Kościoła katoiickieg , ?

Chadek. •
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Wiadomo doskonale każdemu pedagogowi i wy­
chowawcy, że aby młody człowiek, a nawet dziecko 
wyrosło z czasem na dzietnego obywatela kraju, trzeba 
mu już od najmłodszych lat wszczepiać zdrowe zasady, 
umiejętnie kierować jego wychowaniem, tak, aby nie 
zbaczało r.a manowce, lecz szło prostemi drogami do 
utartego celu, ściśle uprzednio przez wychowawcę 
określonego, a więc do ideału prawego obywatela 
patrjoty. Wszakże jeżeli w młedą płonkę ludzką zaszcze 
pić jad, jeżeli pozwolić, aby ten jad rozeszedł się 
vz młodym organizmie, io skutki jego będą straszne 
i w przyszłych łatach, w okresie dojrzałości, odbiją się 
fatalnie na rozwoju danego osobnika.

Te same zupełnie objawy mażemy zauważyć 
w społeczeństwach, a dadzą się one zwłaszcza zasto­
sować do naszych stosunków współczesnych. Młode 
społeczeństwo polskie dopiero rezwiją się, dopiero na­
biera sil i rozpędu do nowego życia, do prawdz ie 
obywatelskiego w rczunnem i praktycznem tego stó­
wa pojmowaniu służenia sprawie cj-.zystej. A tymcza­
sem w zaraniu oo jego organizmu wsąca się coraz 
bardziej zabójczy j;-d, podrywający podstawy moralne, 
oraz etyczne, szerokich warstw społecznych. J.d  (en 
jest całkiem celowo wszczepiany w nasz organizm 
społeczny przez ludzi mmyślnych ziej woli, przez 
zdecydowanych wrogów polskości. Są to jak każdy- 
iż  nadto łatwo się domyśli żydzi, kiórzy stoją na usiu 
garti Moskwy i Berlina, oprócz tego, tworząc sami 
potężną organizację, noszącą tn.-ńo mocarstwa anoni­
mowego, starują się tok postęp wać, aby osiągnąć dla 
siebie jak największe k- rzvści, nic bacząc absolutnie, 
ze niejednokrotnie muszą kroczyć po trupach, wśród

tym łatwiejszego szkodzenia iiam, uświadamiając sobie 
jakie posiadamy słabe strony. Natomiast my, trzeba 
stwierdzić to z przykrością, żydów nie znamy, mamy 
o nich bardzo powierzchowne, bardzo niedostateczne 
wiadomości, wobec czego walka jest nie współmierna
i jesteśmy właśnie tą stroną słabszą Diak leź
jeżeli chcemy, ażeby akcja rozszerzania i ugruntowania 
polskości, a wyrugowania żydów ze wszystkich dzie­
dzin naszego życia społecznego postępowała naprzód, 
jeżeli mamy zamiar usunąć ten potworny jad z naszego 
organizmu, to pizedewszystkiem musimy poznać grun­
townie jego charakterystyczne cechy, aby wiedzieć, 
lakierni środkami można i powinno go się zwalczać. 
Jestto zagadnienie bardzo ważne i niezmiernie palące, 
na które szerokie warstwy naszego społeczeństwa nie 
zwracają niestety bscznitjszej uwagi jeżeli nie przy 
stąpimy do gruntownego rozwiązania tego zagadnienia, 
to jest do rzeczywistego zapoznania sic z istotą 
kwestjr żydowskiej i szkodliwością żydów dra kraju, 
io wszelkie dorywcze akcje, jak bojkot ftp będą miaiy 
ten sam skutek co słomiany ogień, tem bardziej, że 
bardzo często powstają jedynie pod nastrojem chwil. 
Dlatego też we wszystkich narodowych organizacjach 
kulturalno oświatowych i społecznych oraz ekonomicz­
nych powinny istnieć sekcje żydozaawcze, a stowa­
rzyszenia te powinny mieć sobie za obowiązek nie 
żałować funduszów, aby pozyskać specjalistów w spra 
wach żydowskich i na tej drodze powinno się rozpocząć 
akcję walki z żydostwem.

Lud polski pod jarzmem litewskim.
Od bawiącego w niedzielę w Wilnie jednego 

z przywódców powstańców w okręgu Szyrwinckim 
korespondent ,.Gazeiy Porannej" ołrzyma! następujące 
informacje:

Wiadomość o przydzieleniu Szyrwint. Gedrójc 
i Kałsricza do Litwy rozgoryczyła miejscową ludność, 
która nie może się ugodzić i nie pogodzi się z myślą, 
że nic będzie należała do Polski.

Od pierwszej chwili zaczęły się tworzyć w tych 
miejscowuściaih organizacje samoobrony ludności prze 
ciw Litwinom Organizacje te początkowo były bierne, 
ale v/ ostatnich dniach zachowanie się regularnych 
wojsk litewskich i partyzantów, którzy p.-d pozorem 
kontiołi gtabią ludność, doprowadziło zgnębionych do 
rozpaczy. Dowodem tego jest zbrojny napad Polaków 
(powstańców) z. 23 na 24 bm. na Szyrwinty, które 
chwilowo zaięli. Podczas tej akcji zginą! bohaterską 
śmiercią wójt z Szyrwint Wirbarł. Powstańcy polscy 
znisz czy ii dwie wartownie litewskie.

Litwinów p.<icg!o 35 szeregowców z regularnej 
armji litewskiej, nie licząc rannych. Straty polskich 
powstańców wynoszą 7 zabitych i 5 rannych.

fest to nierwRzp wieksze wystąpienie powstańców 
p usKiCli, aie icsii przynależność tych miejscowości do 
Polski nie będzie w najbliższej przyszłości pomyślnie 
rozstrzygnięta — to wystąpienia podobne, bardziej 
zdecydowane, i bardziej krwawe będą się powtarzały.

dużo me będzie przypomnień i uświadamiań o szko­
dliwość żyd wstwa dla HcLką bowiem obowiązkiem 
naszym u st wytykać to potworne zło, ten przeleirly j*d 
wii rający się w > asz erg nizm, aby społeczeństwo pol­
skie imało s.ę wyrost wciąż na bącznośJ, aby stał s na 
straży swego du«.ha narodowego, psmięUjąr. że •» za­
raniu odroczonej Połski, jako budowniczowie funda­
mentu nowego gmachu państwowego, mamy specjalne 
obowiązki wobec hist-.-rji i przeszłych pokoleń.

Fakt ten jest niezaprzeczony, ż-- żydzi z: i:, ...js 
i naszą przychologję doskonale a zatem mają możność

współdziałanie całego społeczeństwa i zsolij 
wanie wszystkich sił, celem radykalnego z** J a 1
nieprzyjaciela. 1

Putrzebne jest wykazanie, że niemieckość j s'?cio 
nicach naszej Rzeczypospolitej bynajmniej loj* * w 
jest że stanowi ona ekspozyturę polityki i |et "■ I 
betlińskich i, starając się o utrzymanie jaknsjwi w cz; 
ilości placówek w rękach niemieckich, stała s ęj C 
chanie niebezpieczna zarówno w chwili obec^ — 2 
organizacja wywiadowczo informacyjna, jak i !l m°żr 
szłość, w przygotowaniu gruntu do wojny o<W ni1 d2 

Że lak jest, nie ulega najmniejszej l«w  ~ ś 
i każdy Polak jest o tem najmocniej przekona*! -  1 

Ale potrzeba jaknajwięeej dowodów fakt)1 lt,3ją 
i jsknajwięcej świadków, aby sprawę oświetlić * — l 
stronnie i gruntownie. , 07 f

Dla tegoż też redakcja , Dziennika Poznali1 Jhtii 
zwraca się w imię dobra ogólnego do całego; o 
czeństwa z prośbą o wskazanie, gdzie, w js^11 ,3  > 
padku i w jakich okolicznościach Deutschl'"11 w d 
iub jego kierownicy w postępowaniu swem sł* "  l 
nielojalność wobec państwa polskiego. 3  *

Prosimy wszystkich obywateli poiskich !les 
Rzeczypospol.tej o dostarczenie tta-n wycierpi -  ( 
informacjij w sprawie działalności DeutscMu®* ,"  
i jego zarządu, i mamy nieplonną nadziejęj "  . 
mogący nsm potrzebnych wiadomości udtif( '  i 
uchyli sin od odowiązku świadczenia złożeń® 
zeznań. ' u l Wle<

Ze względu na buski termin rozprawy 
o bezzwłoczne nadsyłanie listów pod adresem 
mk Poznańsko — Poznań, ul. Pocztowa 9., 

Prosimy o przedrukowanie niniejszej 
wszystkie pisma polskie, którym na sercu leW 
rychlejsze uwolnienie Rzeczpospolitej od iśf 
czeńrt- a niemieckiego, opasującego naszli 
coraz siiiiejszym, coraz bardziej zawartym I21*

bi

ICtjlj
ńzte

Sdarlsk płsci Polsce u  chieb kemii
..Dziennik Gdański donosi: Pomimo ^

układów, umów i rozstrzygnięć wys. komisafza. 
senatu t z\v. deinobilizacyjny wydala nadal d 
polskicii z Gdańska, przyczem powołując się ®* 
własne rozporządzenie, wydział ten unieważni®, 
kontrakty zawarte pomiędzy pracodawcami 1 
binreami. Równocześnie wydział ten zwróci' 
prezydjuin policji z żądaniem wydalenia da'ie2 
krajowca po upływie pewnego czasu od ctiwl‘ 
wiedzenia mu pracy.

Cukier zam iast zboż#
•J Cś

3  iiih < 
8

Hasze sprawa z Deuisdiiumsbundem.
Pod tym tytułem pisze „Dzień, Pozit.":
Zaszedł fakt, który w bezczelności swej przechodzi 

wszystko, na co „mniejszości1, narodowościowe pozwa­
lają sobie w Polsce. Mianowicie Deutschtumsbund 
w Bydgoszczy oskarżył redakcję naszego pisma o znie­
wagę, zawierającą się w krytyce postępowania tej 
instytucji jako organizacji wysoce dla państwa naszego 
szkodliwej

ii mmi słowy, niemiecki Deutschtumsbund żąda, 
aby sąd polski ukarał redaktora organu polskiego za 
to, że ten ostatni przestrzega społeczeństwo polskie 
przed knowaniami i intrygami niemieckiemu

Spraw a, co do formy swej drobna, bo tocząca się 
o zniewagę instytucji przed sądem powiatowym w mieś 
cie powiat wetu, nabiera wyjątkowego znaczenia i staje 
się w  swrej treści nie sporem pomiędzy Deutschtums- 
buudem a „Dziennikiem Poznańskim", a pierwszą próbą 
walki na ostrze pomiędzy niemiecką zachłannością 
a opinią społeczeństwa polskiego.

jest to więc balon próbny, wypuszczony przez 
Niemców w tym celu, aby się przekonać, jak też sądy 
polskie zareagują na ich skargę, i czy nic da się w ten 
spmób założyć na usta społeczeństwu kagańca, któryby 
nie pozwolił nam nawet pisnąć w obronie Własnej!

Wobec tego więc drobna, powszednia co do formy 
swej sprawa prasowa urasta do rozmiarów nadzwyczaj 
poważnych i wyrok, jaki w  niej zapadnie, będzie decy­
dującym precedensem w dalszem ukształtowaniu .się

Rząd nie chcąc wywoływać zwyżki 
wydał zakaz wywozu żyta przeznaczonego na® 
sztucznych nawozów, natomiast zwrócił si? 
mysłu cukrowniczego o odpowiednią ilość,.— ...0 
wywóz. Cukrownicy w zrozumieniu sianoWj^ ricj( 
oddali do dyspozycji 15 tysięcy ton cukru v- 
cukru według ostatnich obliczeń wykazała, ,*J 
na eksport 120 tysięcy ton. Ponieważ oh1,1*! 
były zbyt raeże optymistyczne, rząd pozwoli •: jjj 
wóz tylko 80 tysięcy tan. Eksport ' ten w 
wypzdku nie wywoła zwyżki cen cukru. 
chodzących sprawozdań wynika, że plan taki

wiele™

J i

?6iisi
Uno,
âni

ków pokryli swe zapotrzebowanie
naprzód, a pewne cukrownie rozp -rządzają d<H 7i-
ilościa zapasów aż do przyszłej kampanj'. 9 B

.. .!■ M,

Dzieci polskie z Czyty v

%

się nictyłko z. ser,, przeszło s:(kJ ' daieai. 
cie tniegdaj w nocy przy jechały de VVar»^
także piersi urzędników JUR-a (urząd
jeńcami, ucIiu-Jżcanii i powracającymi) *3

tygodni 
.'Ciągu, z powodu spć . riaj

%
■ -G5’

przeszło trzech 
Wyładow-sriit s 
łożoną do rana

już od bardzo wczesnej godziny a,. .
mogły. Zerwały się skoro świt z. p#drćż#*L m  
i skoczyły limmetr, do >. kien: Wars ,:v ■"! 
m:ń a-i - ać: jakieś baraki t Ike, a ,v dal*, iż
chmurnego porani,u, zarysy wieżyc i yrt'®9 
mów, Już Warszawa, a jednak tak dc
Dlaczrgóż nie

ooinii ptćskiej do , niemieckiej, a takż c i każdej nnej Żal s ę maluje na di eclr nych tw
agitacji uliiiejszościowej u ras. Nie idega. bo viem ny cii dług ] pr,di h Cj lecz wk órc: i;
najmniejsz ej • watoliwośei, że v raz ie powodzenia ... g 11Ó V wchód/i służba Ctć pa Powś
Deut ichlumsbundu w spra-1-ie ob jenie wytocz mej no­ reem Wyc .ńfkow.ski-n i c/ ele.
sypie się grad skarg idcnl * 1 r r. cc i *.s ko cnej — D ,t ń ac-b y dzlec i!
prasie nie tyUni 7.e t-iy i femcó N, n c- i żydów, bia* - -  D. ień dob y .— c <ipowiadają
łorusinów Ukraińców i Bóg wie ! 3 PO wreszcie. ,> wśród tiich odzy W ci S C tu owdćie,

Boć n'a tylko w D/ie miku p  -ŷ r.ańikim“ — r!c zdrastw u,t e.., wypowiedziane mi b Ua

do mis3,1'1 (i

w całym szeregu organów polskich bczust.mku powta­
rzaj: się podobne „zniewag ", tj. posądzanie i'wykazy­
wanie niei-ijriności i antypaństwowej ak:ji w s’ystk'ch 
p awie mniejszości naszyci!!

Redakcja „Dziennika Poznańskiego" posiada, rzecz 
prosta, dowody i świadectwa, w,--t ra-ające najzupełniej 
do usprawiedliwienia wobec sądu swego stanowiska. 
Nie m iej jedn i-, spaw a przedstawia się tak bardzo 
poważnie, i że w danym wypadku pot,zebr,;, jest

Widzę 
^t 4 d ’

dziecię.
Rozglądam się po ryagonie. 

dzieci płci obojga, w wieku od 
kie .okutane-w jakieś zbyt wielkie kabaty 
lub filcowe, wysokie po za-kolana p a p u c i  
z kolosalnemi baraniemi czapami na małe*1.1' jii 
karb, z rękawicami przy twierdzo remi dorękawicami przytwierdzonemi do 

W oczach jakieś skupianie, jakby PfZ 
Ce,a przeA-ażnie ziemista.

\

i

f f j
î(ii



Pfzecitodziray cio dalszych wagonów.
** wów około 15 drobiazgu. W środkowym 

idiiale matka z niemowlęciem na ręku. Obok 
pięcioletnia dziewczynka trzyma dwuletniego dzie- 
t?.lla kolanach. Dziecko dostało w podróży go- 
p*' Lekarz już by! i za parę minut malec znajdzie 
I"1 czystem ióżeczku, w szpitalu etapowym.

Cóż małemu — pyton.
Zasłabł w drodze — mówi matka. — Nie zaw* 

*ożna mu było dać podczas drogi te, czego ta- 
f u dziecku potrzeba.

A pani też z Czyty?
lak. Mąż musiał pozostać, bo fachowców me f«ają.
A jakżeż tam żyliście w Czycie?

1 Oj biedno, panie, biedno! Ot żyło s ę  z dnia 
•heń, byle doczekać chwili powiotu. Człek myślał 
l a tern, kiedy znów Polskę ujrzy. 1 ot, Bóg 
W ujrzał. Byle mi to małe ozdrawiało, to już 
«  dobrze.

Njg -*am W ^ zyc'e dr0?!0’wiem panie, bo nie wiem jak jest tu. Tam 
psiątek jaj kosztuje 15 kop...
__ S-oć 15 kopiejek?!

:aL. ale w srebrze.
Jakto w srebrze?

Łj .A tak. Tam, panie, tylko srebrne i złote- ruble 
|L j'e- Są też dolary amerykańskie i japońskie, 

<i r- ich pieniędzy to Sam nie ma. Ludzie nie 
V® ' ktoby brał.
^ JJ* pani tu krewnych w Warszawie?

Jktyli ile' ^ lc sobie rad(* dam' Myśmy się tam
f C r“ owa^! Każda praca dobra, byle żyć, byle

^•“ Starczyło,
dalej, przechodzimy wagon po wagonie. 

la Prawie to samo: Wybiedzone, blade, zmę-
Feśj

Kje^iiitkim dzieciom po lat kilka. Wyobrażci 
ri®ic lr°^tn'«?o bachora w lisiej czapie, Gdy ją
Bilowi * C ic ż k a  i n o  o l ( » m i  to r» e to ł» M  c in o r a  m u  H n

_ swi nj'wet pachy! 
iPoc i,®?" i żal. Ale więcej żal. Patrzę,. coś mu 
lelki k',aia wygląda: Torebka płócienna zapięta na 
1  guzik.

11 masz? 
a matuszki.

" ^  k ia !
■ tyj' dlaczego?

JJłojj ’les(3ły się inne dzieci i namówiły. Dziecko 
IHdw Ma sakiewkę, wyjmuję książeczkę do na- 
■iw Ta i

obrazków świętych z koronkuwem obra­

l i  » ,  maleńka twoje. Masz, pocaiuj,
“ ^śło • crnc)knęło książeczkę i z namaszczeniem 

^  <ł0 woreczka.
1(0 dtie panowie umieścicie ten drobiazg — spy-

f, ■>< iylsarza Wyczaikowskiego.
“Iłów ’8n,y tu żłóbek dla takich małych reemi

W,

Pcdró
Kg*’3 odczutego ciężaru, zaprędko zbudzonej świa

zą twarzyczki, z jakimś stygmatem zbyt

ie Wrażenie to podnosi odzienie, doda-

Nsa . ci<łzka, i na ziemi postawi, sięga mu do

J pokaż.

podaje poważnie. Biorę ostrożnie w ręce.
> i . A na pierwszej stronie napis:Cńfpj . .
- ■ Woją Jnjję, lat cztery — uczciwości i su-

#J,ĉ aków oddaję. Dziecię moje jedyne od za-
na niepewną dolę od siebie oddając,

:«tif, że nie da mu zginąć ni duszy polskiej
Ŝoi ®°gscki Wincenty, wyrobnik 
-  P atem na dziecko. Wyciągnęło rączynę: 

gadacie. To moje.
ł»^°ie> maleńka twoje. Masz, pocałuj.

Ruszyliśmy ku barakom. Tam szykowane już 
śniadanie aia transportu. Mleko dla najmłodszych, 
kakao dla średnich i kawę aia najstarszych, a dla 
wszystkich gorącą kąpiel! Rozkosz!

Teraz idziemy do żiśhka. Dosyć wielkie pokoje 
czyściutkie i jasne, zastawione dziecięcemi łóżeczkami 
Robią wrażenie sal koszar, sal miniaturowych żołnierzy 
W kącie na dwóch łóżeczkach dwa kosze, z wyso- 
kiemi ścianami, plecione z mocnej wikliny, a w nich 
dwa różowe, może półroczne skarby. Między oby- 
dwoma łóżeczkami siostra dyżurna, która niezauwa- 
żywszy naszego wejścia bawi obydwa maleństwa 
jednocześnie pobrzękując dwoma, w obydwu dłoniach 
trzymanymi pajacami, wyśpiewując jakieś „turii-tiuli"...

Maleństwa zaśmiewają się, rozbawione pajacami 
i „turlaniem". Szczęśliwe, bo bez troski.

A tymczasem świeży transport dzieci wyprowadza­
no z wagonów do kąpieli. Posegregowane według 
płci i lat dzieci myje też służba tej samej pici. Jedne 
maleństwa się cieszą, chlapią i pluszcza, bo woda cie­
pła, inne zaś beczą, mimo że ciepła, Ale cała operacja 
mycia kończy się szczęśliwie, gdyż wprost z łaźni 
dzieci przechodzą do żłóbka. Przygotowano tam dla 
nich dwie wielkie, czyste, ogrzane sale, osobno dia 
chłopców, osobno zas dla dziewcząt, z szeregiem ró­
wniutko ustawionych łóżeczek, znaczących środkiem 
sal sz; roką drogę b!a’etni ręcznikami zawieszonemu 
„w nogach".

Idą dziewczynki. Wchodzą do sali i oczom nie 
chcą wierzyć.

\ — Czy to dla każdej osobne łóżeczko?
— Tak.
I dla każdej osobny ręcznik?
— Tak.
— Bo:e, Boże! Chyba nieprawda! — woła jakaś 

mała kobietka
— To już wolno tu spać — pyta inna.
— Wolno.
Dziewczynka uwierzj.ła. Uklękła przy łóżku, prze­

żegnała się i zmówiła głośne pacierz, a potem zrzu­
ciwszy ubranie, wskoczyła pod biały, czysty koc.

Spojrzałem na komisarza. Patrzy! na dziecko 
i uśmiechał się tak samo, jak ta mała, ’ szczęśliwa, że 
ma łóżko, prawdziwe łóżko z pościelą, łóżko w którym 
spać będzie spokojnie i cicho,

I inne dzieęi poczęły się rozbierać. Rzecz dziwna 
jednak: żadne nie cieszyło się głośno. Wszystkie pa 
trza!y na pięknie przybraną salę na czystą pościel 
i w jasne okna, jakgdyby nie wierząc sennym oczom. 
A gdy już wszystkie były w łóżkach !eża-'y cichutko, 
bez ruchu.

Może się bały, że głosem spłoszą to, co uważały 
za sen.

Wyszliśmy cichutko i długo słuchaliśmy pod
drzwiami. - Nie i sic. ni isJe-; «»**► *:

Środa
Czwartek
Piątek

KRONIKA.
Kalendarz rzym sko-katolicki. 
28 go lutego Roman op.. Rufin m.

i m

M IEJSC O W A .

1- go marca Albin b w., Antonina m.
2- go „ Helena c. vvd.

(Feliks pp. w ; !1'
Wschód słońca o godz. 0,53 Zachód 5,33

„ „ * „ 6,51 „ 5,35
„ o 6,4 9 „ 5,37 hi

P ij  J^hihn wagonie spotykamy szczęśliwą ro- 
ltV . 'a*0 SN wyrwać z raju sowietów ojcu matce 

%'e, Rodzice oboje siwi. On poważny, siwy
Haf( . (./aw odu, Pu,,jeżdżą pewny, że w kraju 

îiijian Pożyteczna praca, Matka, szczęśliwa, ie  
■R tj,, ‘5 letnią córkę z kraju, gdzie zatruwają 

>  p 'cka.
,?deęk^e — mówi oni tam zabijają już 

Vw .Wszystko, co może być najszlachetniejsze. 
5V;L "'jadają, nie potrzebujesz kochać bo niema 
!iają V ę "rodziła? A cóż to, prosiłaś się na świat, 
:kńi,. dzjecisrh iii/ nd nAimtnrisze.orA mitr.iń cl ,

5-ćiję .?Pią w tych duszach odczucie Boga, trują 
sr, hi.,, 'i? djabełską nauką tak, że które dziecko

f U k  wyjdzie, to serca nie ma, Dziwił się 
‘Vfc"1 a*ki mogły takie maleństwa, jak pan tu« o , 1 Uać 1 ntogry- taicie maienstwa, jsk pan tu 

jŁl':1* ęł, Precz od siebie: Bo duszę chcą ratować, 
»  fl*ję, g  ici' dać na zatracenie! I każda ma w Bogu

i?v Przecie do kraju wróci i dziecię zdrowei < flrH.: ■*,.Wvf,k0clb:€rze.
Hjjn. puny. Przy drzwiach dziewczynka lat !2 
- sukience.
■ T-sądże to panienka taką sukienkę dostała? 
Ą %i komisji w Moskwie. Kilaa nas dostało

.̂PSnienka z rodzicami wraca? 
Ą . Zastali w Czycie.
\V .Wec gdzie pracuje?
\y Mówiąc to uśmiecha s.ę dziwnie.
R K°palni?

się zajmuje
. Cjynka wybuchła nieoczekiwanym śmiechem, 

hi-.*- nie - ...............................................- Wtem czem się w ziemi zajmuje, bo on 
j’P;rech lat, ha ha-ha..

S1 gir • ';:ed^ce na sąsiednich ławkach też wy- 
!ni> Pni'rIS?>m śmiechem. .

\ ai)i i "a komisarza Wyczaikowskiego, Am 
Wy,. 'mu na śmiech się nie zebrało.
>  -j-: "Siny
■ - 1- bolszewickiej szkoły

Z piśm iennictw a.
— Polski Kośslół narodowy. Oto tytuł bardzo 

autuainej broszury pióra prof. poznańskiego seminarjuin 
duchownego — X, Fr. Kwiatkowskiego T. J„ a wy­
danej przez Ligę Katolicką — czcionkami Drukarni 
św. Wojciecha w Poznaniu Na czoło zagadnień we­
wnętrznych Polski — wypycha się coraz więcej kwestja 
kościoła narodowego, forsowana pieniędzmi amerrkań- 
skiemi i faworyzowana przez przewrotowe żywi zły 
w naszym kraju. Broszura X Kwiatkowskiego załatwia 
się z tem zagadnieniem bardzo jasno, poważnie, rze­
czowo, a dokładnie. 1— Zamawiać można pad adr.: 
Liga Katolicka, Sekret. Jeneralny w Poznaniu Aleje 
Marcinkowskiego 22. ii ptr. pak. 4L — w cenie 
1500 mk. — Koszta przesyiki i opakowania po­
nosi zamawiający. — Na skład główny przyjęła bro­
szurę powyższą Drukarnia' i Księgarnia św. Woj­
ciecha w Poznaniu. —

— Nr. S Tygodnika Humsrystyczno Satyrycznego 
. Szopka' zawiera wśród bogatej treści, następujące 
ilustracje: H Nowodworskiego. — Z teki arcydzieł 
karykatur, wszechświatowej z akweforty F. Goyi. 
Z. Si.wirczyń.kicgo — . Budowa" Rzeczypospolitej. Z.

M iljonówka.
W ostatniem ciągnieniu miljonówki wygrana padła 

szepnął komisarz ! na nr 289-1,-1S1.

— Nowe znaczki pocztowe W ostatnich dniac! ' 
wypuszczono znaczki pocztowe wartości 2S0, 300, 40t
i 508 mk. Rysunek przedstawia orła, otoczonego' 
ozdobną tarczą. Nad tarczą- umieszczony jest napi: 
„Poczta polska", a u doiu i po bukach zależnie oc 
wartości znaczka cyfra 236, 580, 409 i 500 mk. Znaczef 
280 mk. utrzymany jest w Kolorze bronzowo-różowym ; 
300 mk. — ciemno zielonym, 400 mk. — branżowym 
500 mk. — wiśniowym. ii

— Wałne zgromadzenie Towarzystwa Kupców
odbędzie się dzisiaj w środę, dnia 28 Sutego br. o godz,.; 
8 w hotelu p. Jabłońskiego. — W razie nieprzybycie: 
dostatecznej ilości członków, odbędzie , się 15 minut pc i 
zagajeniu drugie zebranie, bez wzgtęau na ilość obce-' 
nych członków Zarząd, y

— Walne źżebranie Tow. Młodzieży Kupieckiej i 
w Kępnie odbyło się dnia 22 lutego br. Zagaił ze­
branie w nieobecności prezesa p. Juszczaka wiceprezes 1 
p. Kowalczyk. Porządek obrad oraz protokół z ostat­
niego zebrania został przez zebranych przyjęty. Przy­
stąpiono do wyboru przewodniczącego i sekretarza, 
i poproszono na przewodniczącego zebrania p Geor- 
giego, na sekretarza s Kornob.sa. Nastąpiło odczyta­
nie sprawozdrń z czynności To w. przez sekretarkę,, 
p. Damagałównę oraz skarbnika p. Kłobusa, które ze­
brani bez zmian przyjęli. Następnie odbył się wybót 
nowego Zarządu, w skład którego weszli pp. George 
jako prezes, Pruski wiceprezes, Kowalczyk sekretarz, 
Kornobis zast sek e arza, Ki ibus skarbnik, Rosenfel- 
dówna bibljotc-karka. Po wyczerpaniu porządku obrad 
p. George zamknął zebranie treściwem przemówieniem, 
zachęcając tak koleżanki jak i kolegów do łączności
i przedstawi! w dalszym ciągu główny cel Towarzystw: - 
t. j. podniesienie ducha i oświaty wśród młodzieży 
kupieckiej.

— Wałne zebranie Cbrz. Nar. Stów. Nauczy­
cieli Szk Powsz odbędzie się w sobotę, dnia 3 marca 
rb. o godz. 4 tej w Kępnie, O liczny udział uprasza

Zarząd.
— Pokwitowanie. Dla zakładu św. Józefa ofia­

rował ks. Proboszcz 1. Nowacki z okazji 25 letniej 
rocznicy kapłaństwa 106 000 mk za co składają ser­
deczne „Bóg zapleć*• Siostry B romouszki.

: h’:

Z Poznania.
-— 25 letni jubileusz kapłaństwa obchodził 

w dniu 25 go lutego Najprzew. Ks. Biskup Łukomski. ?| 
Jako dawniejszy proboszcz koźmiński, a późniejszy 
kanonik położył on niespożyte zasługi na polu szkol- ■; 
nictwa odradzającej się Polski. Za to też z głęboką ! 
czcią i wdzięcznością cale nasze społeczeństwo odnost ; i 
się do dostojnego Jubilata. Redakcja nasza zasyła 
z okazji tej z głębi serca płynące życzenia 'dalszej jj 
pracy owocnej i doczekania złotego jubileuszu.

— Szkoła handlowa Preissa w Poznaniu, ul. Fr. i 
Ratajczaka 29, rozpoczyna naukę z początkiem każdego H j 
kwartału. Lekcje prywatne każdego czasu. Prospekty 
na żądanie.

Z całej Polski.

Matę:: -ły życi we do ustawy o , nnmerus cbusus" 
ku u w aurę pp. S natorów i Posłów. (—) — Bilecik 
wizytowy H Nowodworskiego — Scohnfiskor/any. 
B Macki.' Geza — Niczcrejestrowane Tow. Akcyjne 
i snółka z nie ograniczoną nieodpowiedzialnością ( cąg 
dalszy).

— Nr. 8 Tygodnika „Myśl narodowa' zawiera 
treść następującą: We własnej “ieci (dokończenie) — 
poseł J'-i Zamorski. Megalomanja acula. — Adolf 
Nownc/yński. Zatajony głos M. Mu rei a o śp. Naruto­
wiczu. Dzisiejsi dworacy Generał-Premiera — (X). 
„Polska odrodzona". Blag: p. Maksymiłjana Aksta. 
Pium desiderium naszego .Czasu ". Kowalnicki, nie 
Komornicki. - (;•) „Niesłucbałeś. cierpże teraz". — 
(n. n ) Rcia;-.ni sekałuje Polskę Oszczerca Zusignet.
— (n) Poetą Polski Stande pisze „List otwarty". 
Naharadza Palemouji i kuracja doktora Worono-wa. — 
(a. n.) Jego Wysc.k iść Książe Nahum I. w Warszawie.
— ( ■) „Gon.-, c Wielkopolski" — „Neuwerl".

— Zebranie Naczelnej Rady Chrzsść. D m. 
W nieożielę i poniedziałek odbyły się posiedzenia 
Naczelnej Rjdy Chrzęść. Demokracji w gmachu sej­
mowym. W obradach niedzielnych po zagajeniu przez 
p. ChacMskiego. p. Piechocki zdawał sprawę z rkcji 
wyb-irczej, ks. Adamski zdał sprawozdanie ze spraw 
administracyjnych i organizacyjnych, p Biaźejewicz ze 
spraw kulturalnych. W poniedziałek p. K rrhnty mó­
wi! o sytuacji paliłorzccj, p. Gd;,k o sprawach zaro­
dowych a o. Szymański o finansach. Po dyskusji przy­
jęto rezolucję, aprobującą całkowicie taktykę klubu 
parlamentarnego, dotyczącą usiłowań do stworzenia 
stałego rządu, opartego na w.ększości polskiej. Pre­
zesem zarządu głównego wybrano p. Tadeusza Bla- 
żejęwieza, Do zarządu weszli: ks. Adamski, p. Bittner, 
prot Bryła, Chaciński, Cylkowski,.Engel. Gśyk, Gr.łu­
kowski, Kasprzyk, Korfanty Kwiatkowski,Nowodworski, 
Poszwiriski, Pomorski, Satulski i Szymański.

— Nieszczęśliwy wypadek, Posterunkowy Po­
licji Państwowej w Ostrzesze ,vie podczas pościgu /.a 
złodziejami węgla z wagonów upadł, skutkiem upadku 
karabin wystrzeli! i r-ml niejakiego K walczyka, który 
po upływie kilku godzin, zmarł.

— Podwyżka opłat stemplowych. i\b posie­
dzeniu z ciula 22-go bm. komisji skarbowej przyjęło

ratów 
. d v

M chaisk-ego część projektu
22- g

: .1 . -ie.: C :■ f.
ustawy dotyczącej podwyżki opłat stemplowych, Na 
wniosek ref z renta podwyższono znacznie stawki przez 
rząd proponowane. Opłata za podania, załączniki 
i świań- ctwa i rzędowe w sprawach o zezwolenie na 
nab> cie n erach m śc: przez obcokrajowców — 1 milj >>i 
marek. Zezw. lenie na pr wadzenie przedsiębierz v 
przemysłowych pn. rwszycn trzech kategorii łub rządo­
wych pierwszych dwóci- kat.g rji — 250030' mk. Co 
do małych kitzgorji 50 000 mk. Na podaniach o ze­
zwolenie na urządzenie widowisk, zabaw, koncertów- 
i ioterji fantowych 35000 marek, o zezwolenie na nie-
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żatujiirme letrelu publlcżnfg* poza godzinami poli- 
ęy}n«mi — 1 mlljun mk. Wszystkie inne podania 
podlegać będą cdstenipiowanin w samie 15000 marek, 
a załączniki bez względu na objętość 3 506 marek, 
©płata za akt nadania obywatelstwa polskiego 350 000 
mk., za zezwolenie na zmianę nazwiska 1 miljon 
500 000 marek, (p Gościeki proponował 10 ndljoKÓw 
ale wniosek ten upad*) Za koncesję na prowadzenie 
przedsiębiorstwa zarobkowego 380 000 mk. zs świa­
dectwo zezwal.jące na widowisko 350 000 mk., za 
Świadectwo ra nieaaraykanie lokalu peza gedzinami 
policyjnemi — 1 miljon mk., stempel od prfaomosnictw 
15 00Ó mk, cd kart do gry 5 000 rok Inne opłaty 
wynoszące dotychczas 30 mk. podwyższone do 
1 500 tik  Wszystkie te stawki będą w miarę poi,zęby 
podwyższać.’, stosownie do wykładnika cen hurtewnyrh 
Na następnem posiedzenia będzie omawiana spra .va 
podwyższenia podatku od spadków i darowizn.

Dlaczego cukier ciągle drożeje? Charakte- 
ryst; sinym przykładem, dlaczego cukier wciąż drożeje 
i odczuwa Sie go pewien brak, jest wypadek niezwy­
czajnej spekulacji cukrem jaki w tych dniach zaszedł 
w K t t - i e .  Otóż rewizja dokonana w magazynach 
fumy ,.Polski Q!ob“ w Krakowie dala nadzwyczajny 
tez ul at, gdyż w jednym ze składów, wynajętych przez 
;,Polski Glob* firmie .Biuro sprzedaży Z-iązku Ma­
ło ,-t-ik -h  Cukrowni'', -ziożeny-b by i o. 1516 worków 
cukru krystalicznego po 100 kg, tj. z górą 15 wago­
nów. Dt chodzenia ustaliły, że cukier ten złożony zr, 
stel w składach jeszcze dnia 4 stycznia b r, a wiadomo, 
żo cena tego artykułu wzrosła od tego eztsu prawie 
w dwójnasób. Ponieważ cena cukru tylko od 14 lu 
tego wzrosła o 15C0 marek na 1 kg., przeto wiaści- 
s-eie cukru zmagazynowanego w składach .Polskiego 
Glebę"' znrcbili w tych kilku dniach przeszło 225 
(dwii-s.Ie dwadzieścia pięć) miljonów marek. Kie­
rownik, krakowskiego oddziału Związku Cukrowni, 
Adam iWasakowsk , podał, że z uwagi na wielkie za 
potrzebowanie cukru w Krakowie, zwracał się wielo- 
kr dnie do Cenraii Związku we Lwowie o dyspozycję, 
za każdym jrdnak i a - < m otrzymał odpowiedź, aby 
cukier zatrzymać. Cały zapas cukru zakwestionowano, 
a sprawę sli.row ano do prokuratury państwa. Tym 
podobne wypadki są m. i powodem, iż ceny cukru 
idą ciąg'e w górę, ponieważ odczuwa się go wieiki 
brak, pod es gdy nieuczciwi spekulanci towar ten 
przetrzymują w tajnych magazynach, czekając dalszej 
zwyżki ceny,

— Skazanie złodzieja 7 miijonfiw. W tych 
dniach toczy! się w Starogardzie proces aresztowanego 
swego czasu- przed samym ślubem przy cliarzu w Łodzi 
urzędnik? tuUjazc.oo Banku Handlowego Gorsata za 
Sj i/etiiewiierzenie 7 miljonów marek. Defraudant za­
l i . ’ czy skradzione pieniądze udał się do Łodzi, gdzie 
z; ptsrnaws-y się z niejaką fiiipiakówną zamierzał za­
wrzeć 7 nia związek małżeński Niesie; pnMrja n e 
mi-gąc wcześniej, aresztowała pana młodego przy , 1- 
U-t.-t, znajduj,;c przy nim jeszcze część pieniędzy 
i fałszywy paszport. Sąd skazał ga obecnie na pół­
tora roku więzienia z policzeniem półrocznego aresztu 
śledczego.

— Pogrzeb bohaterów  z pod Rokitny, W Kra­
kowie odbył się 25 brn. przy udziale olbrzymich tłu- 
siów publiczności uroczysty pogrzeb 15 bofcałetów 
szarży pod R-. kitną, Których zwłoki zostały sprr.wz- 
( o i  ziemi rumuńskiej do Krakowa. Uroczystość

uńczyła się okoio 4 pc> peiudniu, psczem przed 
g, . broni Szeptyckim odbyła się defilada wojsk, które 
c rtaiczviv w p-grzebie

— D em onstracje bez robo tuy cii w W arszawie. 
Daia 25. bm. w południe tłum bezrobotnych, izleźony 
z kilkuset osób, demonstrował przed gmachem mini­
sterstwa pracy. Policja wezwała tłum do rozejścia się, 
Nieliczne jednostki usiłowały stawiać opór, w rezul­
tacie czego kiika osób poturbowano.

— Nieludzka m atka. W Czaraotkach pod Za­
niemyślem usiłowała niejakaś Gordziecka Stanisława 
pozbyć się w zbrodniczy sposób swego nieślubnego 
dziecka i w tym celu wrzuciła je do studni. Zbrodni­
czy czyn jednak spostrzeżone i dziecko wczas jeszcze 
z toni wyławiano. Nieludzką matkę oddano w ręce 
policji.

— Stracenie m ordercy. W dniu 17 bili. został 
w Grudziądzu stracony przez rozstrzelanie niej.ikiś 
Kenśral, który swego czasu wymordował v. Grudzią­
dzu całą rodzinę, składającą się z 3 osób.

Ze św iata.
— Ponowne małżeństwo Trockiego. Mo­

skiewski korespondent gazety .Daile Mai!" donosi, że 
Lejba Trocki, wypędziwszy swoją kon.unistkę-żonę, 
z którą się ożenił w czaHe pobytu na Srberji, ożeni! 
się teraz ponownie z Nalał ją iwanówną, młodą i piękną 
córką byłego carskiego generała. Obecna jego żona 
nic jest komur.istką, ubiera się bardzo elegancko, jak 
przysłało na żonę komunistycznego „towarzysza*1, 
a swymi pięknymi i kosztownymi kazeiuszarn dopro­
wadza do rozpaczy nawet żony dyplomatów zagranicznych.

— Groźna powódź, Stclicę Węgier nawiedziła 
wielka powódź Setki biednych iuśzi stoją, plącząc 
nad miejscem katastrofy i przyglądają się z treską łodziom, 
które resztki ich debytku usiłują z nurtów rzeki ocalić. 
Póinocna część miasta znajduje się w całej swej roz­
ciągłości pod wędą, głębokości półtora metra. Biedacy, 
którzy domów swych spuścić nie chcieli siedzą na 
strychach i dachach, zaopatrywani przy pomocy łodzi 
w chieb. wodę, świece i inne środki najpierwszej po­
trzeby. ©koło 70 ciu łodzi czuwa nad bezpieczeństwem 
własności powodzian. Usuwanie lokatorów z domów 
podmytych wodą odbywa się bez przerwy.

— ©Ibrzymi pożar fabryki papieru Dnia 
22 bm. przedpołudniem w fabryce papieru i papy 
w Szczecinie z niewiadomej przyczyny wybuchł wielki- 
pożar. Spali! się magazyn oraz !ŚG wagonów kole­
jowych, naładowanych gałganami i papierem. Zabu 
dowania fabryczne zdołano ocalić

— Rozwiązanie policji niem ieckiej w Etsetl. 
Władze francuskie rozwiązały policję niemiecką Ew rt, 
której członkowie nie stosowali >: ą do zarządzeń władz 
okupacyjnych. Policji wolno urzędować nada), lecz 
tylko w ubraniu cywiinem i bez broni.

— Nowe połączenie oceanów. Do rządu ants-
ry k a ń s k ie g o  w p )y n » -  jed-*_vgp % :? iiO li-
s-ircjów pm rnyskw yut projekt budowy drugiego ka 
nału Atlantyk Ocean Spokojny wobec tego, iż' Kanał 
Panamski nie może w dostatecznej mierze zaspokoić 
współczesnych potrzeb nawigacyjnych i handlowych. 
Całkowita amortyzacja kosztów budowy przewidywana 
jest w ciągu 20 lat c.d otwarcia Kanału. Kanał ten 
przecinałby republikę Nicaragua.

— D y-lom aci zjed/otti przez wilki. Z Buka- 
resztu donoszą, że poseł do parlamentu rumuńskiego 
Petrescn-Comneni wraz z żoną i sekretarzem ‘fenu 
Longinem Racuiescu, jadąc sankami, zostali przed ty­
godniem napadnięci przez stado wilków i żywcem 
pożarci.

Notowania tfrzidn StasM Cyw. w
Za czas od 12. — 24. In tego 1M3 

Urodzenia:
Gabriela, Gertruda Domagała * 5. 2. 23, 

Wanda Kott * 12. 2. 23. w Kępnie. Walefl
* 13 2. 23. w Kępnie. Magdalena Cichosz 
w Olszewie. Karól, Augustyn Krismariski * t 
w Borku miel Roman Gola * 15 2 23 * 
Franciszka Grzesiak * 13 2. 23. w Oiszowie. 
Gertruda Skotnik * 11. 2 23 w Kępnie. JŚ|
* 13. 2 23. w Kępnie. Franciszek Wywijas 
w Rzetni. Stefanja Karkowska * 12. 2. 23,* 
dnie. Kazimierz Łukaszyk * 15.2 23, w Mff 
Stefanja Michfik * 13. 2 23 w Pustkowy® 
Józef Lewandowski * 18 2 23. w Rzetni.,jl 
Kosowski * 15. 2. 23 w F usijsnce. Taśe? 
czarek * 16 2 23 w Hanuliui.e. Bogusław, 
faniak * 17. 2, 23. w Kępnie: Marjanna Ciel 
w Kępnie. Ferdynand Ochap * 18. 2 .23-J 
nikipolu.

Zgony:
Marla Goj f  11. 2 23 w Zosinie w 

Andrzej Raczyński f  12 2 23 w O.-inadi 
67 lat. Ignacy Górzyński y 12. 2. 23 w Riet*1' jf 
72 lat. Walentyn 'Sikora f  14 , 2 2331“  
w wieku 5 godzin, Gustaw Q< tsebling f  * 
w Rzetni w wieku 6 miesięcy. Józef M net 
w Kcchtowach w wieku 4 iygouni. Robotnik 
ciejewski f  23, 2 23 w Ostrowcu w wieku

J?0*l
wit! i.

U l ż

Kurs gśełdy warszawskiej' *
z dnia 27. lutego 1923 r.

Dolary St. Zjednoczonych
Funty angielskie 
Franki francuskie -
Franki belgijskie 
Franki szwajcarskie - 
Marka niemiecka gotówka 

wyplata
Korona czeska - ,~
Korona austriacka 
1 rubel złoty 
i rubel srebrny -
Liry włoskie -

Tendencja słabsza.

Oslo

K w it©
Niniejszem zamawiam na m arzec 

chodzącą w Kępnie 3 razy tygodniowo gaz«‘

i  Nowy Przyjaciel Lu#
za 1260 m arek.
Imię i nazwisko:......

Miej sco wość:

POKW ITOW ANIE POCZTOW&
Powyższą sumę 1260 mk odebrałem.

, dnia lutego

Si«

Polu

nieji

tale

“hkit
:itiaci

«ntK;
>»e ( 
Ważn
kC2̂ (
ta.

D 
Pć-łt

tik,!

Śtl!‘OŚCI
“Pić
.19:
Jeśli

tacj 
•ta 
Ikn,

V  tj,

! Majętność Siemianice pow. Kępiński
sprzeda

0  jałowic
i t 4 0  dwuletnich owiec-maciorek

Zgłoszenia przyjmuje
ZARZĄD.

m

11

- !

Przyjiiiuję

kapelusze
do przefasonowooia.

J  Sołtysow a, Warszawska 224.

W ł o s i e  II k o ń s k i e
z ogona i grzywy kupuję w każdej ilości i plącę 
najwyższe ceny. 223

Jsn Kłobus, Kępno Rynek 23.
I
i Poszukuję od zaraz czystą i uczciwą

i

d z i e w c z y n ę
do pomocy w gospodarstwie, która troszkę gotowa­
nia rozumie za wysoką pensją. Osobiste zgłoszenia 
uprasza się* Dobry związek kolejowy od Kapną.

M leczarnia Parowa Laski,
426 pcw. Kępno.

P o k ó j
um eblow any

z calem'utrzymaniem'od 
zaraz do wynajęcia.

Zgłoszenia do eksp. 
N. P. L pod nr. 232.

Wydaję dziennie

o b i a d y .
przyjmuję również na cało­
dzienne utrzymanie. 234

Kępno, ul. Poczt. 373.

P ies
miody, biała szerść, czarne 
plamy przybląkalsię. Ode­
brać można za zwrotem 
kosztów ogłoszenia.

(idzie, wskaże ekspe­
dycja N. P. i., pod nr. 5002.

Zaw iadom ienie.
Szanownym P. T. Członkom Końsumu 

Urzędniczego do la*k. wiadomości, iż 
w marcu br. będziemy wydzielać

p o  2  l i t r y
s p i r i t u s u  r s k t y f i k o Y / a n c p
do użytku domewo-Ieczniczego naczłonKa.

Członków, którzy chcą korzystać 
z przydziału uprasza się o poprzednie 
wpłacenie gotówki

cło onia 8 m arca  br.
w Konsufiiie Urzędników Polskich ulica 
Dworcowa 288. 237

Zarząd.

5000 marek nagrody
wyznaczam za oddanie skradzionego mi z  pomie­
szkania dnia 21 Ił. 23.

medaljonn zmofiopwi F. T.il.T.
Zarazem ostrzegam przed kupnem takowego.

F. T urew ski, zegarmistrz
231 Kępno, Rynek.

Formularze do lęybortiw sołtysa 
i Rady gminnej

nabywać można

w Drukarni Spdłkowąj w Kępnie.

ta
tai 
jta 
h*

Urząd poczto’̂  r^ti

Kupaifeoiy: fc
w szelkiego rodzaju  z b o ?ł W  

nasiona, :- - delę, w y ł t e
-peluszke, z iem niaki fabr)’̂

&O f i a n i l e m ^ i S t
z naszej składnicy to rn a d * ® ' ^

Wazo tt tak, sól po tasow y 1 <
am oniak . B i

O S P A  K A U S i
113 3taJs na składzie,

Bytoński
tel. 82

Urzędnik 
gospodarczy

lat 38 poszukuje od 1 kwie­
tnia br. Dosadę samo­
dzielną lub pod dyspo 
zycję. Zglosz. piśmienne 
do eksp. N.P.L. pod nr. 238.

2 chomonta
z rzemleunemi poitron- 
kanii i podur.zkumi zaraz 
na sprzedaż.

Gdzie wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 227.

\\m w
Kępr.o — te!.
ma&sttttu&jEsta

2 0 0 0  ł i l Ę

M %
otrzyma J  , k  
zwrńci w Ol** 
bieiią ‘kk

J t ó f ^dubel
lub ten,
znalazcę. i/jf

Słowik, "
swad ii* J


